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Z  z a p a ł e m  „ z b r o d n i a c h
mówią oskarżeni w procesie moskiewskim

M O S K W A ,  3. 3. N a  p o s ie d z e n iu  
■w ieczornym , w  ś ro d ę  p r z e s łu c h a ­
n o  d w ó c h  o s k a r ż o n y c h : T r y n k o  i 
C z e m o w a .  Obaj nie tylko po­
tw ierdzili zeznania, złożone w  
śledztwie, lecz uzupełnili je  d o ­
brow olnie jeszcze now ym i obcią­
żającym i ich zeznaniami.

Krestiński 
nadal zaprzecza

P r o k u r a t o r  u s i łu j ą c  s k ło n ić  
K r e s t iń s k ie g o  do p o t w ie rd z e n ia  
z e z n a ń  H r y n k i,  z a ż ą d a ł od H r y n -  
k i,  a b y  w y m ie n ił  s w y c h  w s p ó ln i­
k ó w . H r y n k o  w y m ie n ił  R y k o w a ,  
B u c h a r in a ,  Ja g o d ę , R o s e n h o lc a ,  
Ż e le ń s k ie g o  i  K r e s t iń s k ie g o ,  po  
c z y m  p r o k u r a t o r  z a p y t u je  w y m ie ­
n io n y c h , c z y  p o t w ie r d z a ją  z e z n a ­
n ia  H r y n k i.  W s z y s c y  p o t w ie r d z a ­
j ą  z w y ją t k ie m  K r e s t iń s k ie g o ,  
k t ó r y  w  d a ls z y m  c ią g u  k a t e g o ry c z  
nie z a p rz e c z a  z e z n a n io m  H r y n k i,  
o b c ią ż a ją c y m  je g o  osobę.

ProKurator czy oskarżony
Czernow o sw ych przestęp­

s t w a c h  m ów ił z takim zapałem i 
oburzeniem, jakby był nie oskar­
żonym , lecz prokuratorem.

Z e z n a n ia  H r y n k i  i  C z e r n o w a  
rt a r a ją  s ię  s k o m p ro m it o w a ć  d r u ­
g ą  m ię d z y n a r o d ó w k ę ,  o ra z  u s p r a ­
w i e d l iw ia j ą  t r u d n o ś c i g o s p o d a r­
c z e  p a ń s t w a  s o w ie c k ie g o  z a ró w n o  
j a k  i  n a s ir o je  a n t y ż y d o w s k ie  i  a n ­
t y r o s y js k ie  n a  U k r a in ie ,  k t ó re  u -  
j a w n i ł  p r z e w ó d  s ą d o w y .

P o d k r e ś lić  p o z a  ty m  n a le ż y , że  
Ja g o d a  z o s ta ł a r e s z t o w a n y  w  r o ­
k u  u b ie g ły m  p o d  z a r z u t e m  p r z e ­
s tę p s t w  n a t u r y  k r y m in a ln e j,  a o -  
b e u n ie  o s k a rż o n y  je s t  o p r z e s tę p -  
Btw a n a t u r y  cz y sto  p o lit y c z n e j.

N a  c z w a rt k o w y m  r a n n y m  p o ­

s ie d z e n iu  p r z e s łu c h a n o :  Iw a n o ­
w a , b. k o m is a r z a  p r z e m y s łu  d rz e ­
w n eg o  Z S R R  i  Z u b a re w a , b. z a ­
s tę p c ę  k o m is a r z a  r o ln ic t w a  Z S R R  
o ra z  c z ę ś c io w o  B u c h a r in a  w  z w ią  
z k u  z z e z n a n ia m i Iw a n o w a  i  Z u ­
b a re w a .

Iw a n o w  p r z y z n a ł się, że m a ją c  
17 ła t, ja k o  u c z e ń  g im n a z ja ln y ,  
b y ł n a  u s łu g a c h  o c h r a n y  od ro k u  
1908. D o  ro k u  19 16  p e łn i ł  —  j a k  
z e z n a je  —  ro lę  p ro w o k a t o ra .

C a łe  z e z n a n ia  Iw a n o w a , m a ją c e  
p o z o ry  p r z y z n a n ia  s ię  do w in y ,  
b y ły  f a k t y c z n ie  m o w ą  o s k a r ż a ją ­
c ą  B u c h a r in a ,  k t ó ry , w e d łu g  ty c h  
z e zn a ń , p r z e d s ię b r a ł  k r o k i ce le m  
s k ło n ie n ia  N ie m ie c  i J a p o n i i  do  
w o jn y  p r z e c iw  Z S R R .

Z e z n a n ia  Iw a n o w a  B u c h a r in  

w  z a s a d z ie  p o t w ie rd z ił,  w y p ie r a ł  
s ię  je d n a k  k o n t a k t u  z w y w ia d e m

a n g ie ls k im , p r z y z n a ją c  s ię  je d y ­

n ie  do tego, że w  w a lc e  p r z e c iw ­
ko re ż im o w i s o w ie c k ie m u  s p e k u ­
lo w a ł n a  k o n iu n k t u r ę  w o je n n ą .

Dowcipy prokuratora
P o m ię d z y  p r o k u r a t o re m  W y ­

s z y ń s k im  a B u c h a r in e m  d o szło  

do s t a r c ia  z p o w o d u  d o cin k ó w ,  
n a  ja k ie  p r o k u r a t o r  p o z w a la ł so ­
b ie  p o d  a d re s e m  o s k a rż o n y c h .  
B u c h a r in  p o w ie d z ia ł:

O b y w a t e lu  o s k a r ż y c ie lu  p a ń ­

s tw o w y , a n i m ie js c e ,  a n i p o w a g a  
c h w i l i  n ie  p o z w a la ją  n a  d o w c i­

p y

Z u b ą re w , b. z a s tę p c a  k o m is a ­

rz a  r o ln ic t w a  R S F S R ,  p o d o b n ie ,  
j a k  i Iw a n o w  u d e r z y ł w  ton s k r u ­

c h y . D o  o r g a n iz a c j i  p r a w ic o w e j  
n a le ż a ł,  ja k  s t w ie r d z ił,  od ro k u  
1929, do c h w i l i  a re s z t o w a n ia .

Z u b a re w  z e z n a ł, że b r a ł  u d z ia ł  

w  p r o je k t o w a n iu  z a m a c h u  n a  
S t a lin a ,  W o ro s z y ło w a , M o ło to w a  
i  K a g a n o w ic z a ,  l ic z ą c  s ię  je d n a k  
z m o ż liw o ś c ia m i p o sta n o w io n o  

d o k o n a ć  z a m a c h u  ty lk o  n a  M o ło ­
tow a.

Fenomenalna pamięć 
starca

C e le m  p o tw ie rd z e n ia  z e z n a ń  

Z u b a re w a  o je g o  r o l i  w  o c h r a n ie  
c a r s k ie j,  p r o k u r a t o r  z a ż ą d a ł p r z y  
p ro w a d z e n ia  ś w ia d k a  b y łe g o  p r y -  

s ta w a  W a s ilie w a ,
W a s i łie w  n ie  ty lk o  p o t w ie r d z ił  

z e z n a n ia  Z u b a re w a . le c z  p o w tó ­

r z y !  j e  p r a w ie  d o sło w n ie , m im o ,  
że d o ty c z y ło  to fa k t ó w  z p r z e d  30  

la t .  F e n o m e n a ln a  p a m ię ć  W a s i ­
l ie w a  8 8 -le tn ie g o  s t a r c a  w y w o ła ­
ła  z d z iw ie n ie .

Kapitulacja Krestińskiego
Wobec „złego sianu zdrowia“ 

cafe przgznawal «flo wino
M O S K W A ,  3. 3. W  p ro c e s ie  

B u c h a r in a  i tow . n a  p o p o łu d n io ­
w ym  p o s ie d z e n iu  s ą d u  w y w o ła ła  
s e n s a c ję  całkowita kapitulacja 
Krestińskiego, który potwierdził 
bez żadnych zastrzeżeń zeznania, 
złożone, na śledztwie, o których 
jeszcze wczoraj m ów ił jako o zło­
żonych niedobrowolnie.

K r e s t iń s k i  n a  z a p y t a n ie  p r o k u ­
ra t o ra  w y ja ś n ił,  iż  w c z o ra js z e  j e ­
go s ta n o w is k o  b y ło  re z u lt a t e m  
„w stydu przed opinią publiczną",

MLECZARNIA szpitalna 7 K B A N G L A  ?

Z a g r o ż o n a  p o a i / c j *
mm. Seyss-lnquart a

W I E D E Ń ,  3. 3. D w a  w y p a d k i  
p o lit y c z n e  o s t a t n ic h  ty g o d n i, m ia  
n o w ic ie  z o k a z ji o d b y c ia  „ D n ia  
n ie m ie c k ie g o "  w  L in z u ,  n a  k tó ­

r y m  m ia ł  p r z e m a w ia ć  m in . s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  S e y ss  I n ą u a r t  o ra z  

w c z o ra js z e  o g ło s z e n ie  k o m u n ik a -  
t u - r e f e r a t u  n a r o d o w y c h  s o c ja l i­
stó w  p r z y  f r o n c ie  p a t r io t y c z n y m  
w  G ra c u ,  b ę d ą ce g o  w y n ik ie m  ro z ­
m ó w  S e y ss  In ą u a r t  z t a m t e js z y ­
m i n a r o d o w y m i s o c ja lis t a m i i  
ró w n o c z e ś n ie  n ie  u z n a n ie  tego

k o m u n ik a t u  p r z e z  rz ą d  w y w o ła ły  
tu  p o g ło s k i,  że s ta n o w is k o  S e y ss  
I n ą u a r t a  s t a je  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  
tru d n e .

W  t u t e js z y c h  k o ła c h  p o lit y c z ­
n y c h  ro z w a ż a n o  n a w e t m o ż liw o ś ć  
p o d a n ia  s ię  S e y s s  In ą u a r t a  do  
d y m is ji.

W  k ie r o w n ic t w ie  a r m i i  a u s t r ia  
c k ie j  n a s t ą p iła  d z iś  z m ia n a . N a  
m ie js c e  k ie r o w n ik a  s z ta b u  g e n e ­
ra ln e g o  J a n s y  m ia n o w a n y  z o s ta ł  
g e n .-m a jo r  B ó h m e .

Straszliwe rozmiary

Klęski płodzi w Kalifornii
10 ty s . osób bez dachu nad głow ą

LOS A N G E L E S , 3. 3. W edług  
jierw szych  wiadomości, jakie udało 
iię zebrać w ładzom  w  katastrofie 
KrWodzi w  Los Angeles powódź po- 
ił.tonęw 26 ofiar.

W  a k cji ratunkowej, którą niezwlo- 

:m le zorganizow ano, bierze udział 
[fljca tysięcy osób. Czerw ony K rzyż  

lorganizow ał pomoc dla powodzian, 
aop atru ją c ich w  żyw ność i w o -  

lz ie i. W  w ielu m iejscach w połtsdnio-

O b u d ził się
w trumnie

LM BO R. 3. 3. W  T urce n. Stry- 
roze-jZła się w iadom ość o „zm ar- 
:hw staniu“ Józefa Kozłow skiego, 
łobody, który ożył nagle na kata- 
i. Jak się okazuje Kozłow ski za- 

w  letarg i obudził się w  chw ili, 
y rodzina rozpoczęła przygoto- 
ia  do pogrzebu.

w ej Kalifornii w  a k cji ratunkow ej bio­

rą udział liczne samoloty. E w aku o ­
wano 10.000 domów.

P raw ie w szystkie mosty na te ry ­
torium naw iedzonym  przez powódź, 
zaw ałił ygię. W szystkie połączenia te­
lefoniczne 1 telegraficzne uległy  
przerwie.

N a  je d n y m  z p rz e d m ie ść  L o s  
A n g e lo s z a w a lił  s ię  m ost, n a  k tó ­
ry m  w  c h w ili  k a ta stro fy  z n a jd o ­
w a ło  s ię  d zie się ć osób. P o m im o  n a  
ty c h m ia s to w e j p o m o cy n ie  u d a ło  

się  ic h  u ra to w a ć.
S A N  F R A N C IS C O ,  3. 3. S p u sto ­

szen ia  i  s tra ty  w y w o ła n e  przez  
k a ta stro fa ln e  p o w o d zie  w  p o łu d n io  

w e j K a lif o r n u  p r z y b ie ra ją  coraz  
w ię k sze  ro z m ia ry . D o ty ch cza s p o ­

nad 10 ty się cy  osób s tra c iło  dach  
n ad  głow ą. 35 osób u to n ę ło  w  n u r ­
tach w e z b ra n y ch  rz e k  S zk o d y  m a  
t e ria ln e  w y rz ą d z o n e  przez p o w o t  
dzie, w y n o szą  k ilk a n a ś c ie  m ilic n c w  
d o la ró w .

n ie  m ia ł  on  rz e k o m o  o d w a g i p r z y  
z n a ć  s ię  p u b lic z n ie  do s w o ic h  
p rz e s tę p stw , a  p o z a  t y m  s t a n o w i­
s k o  to b y ło  w y w o ła n e  z ły m  s ta ­
n e m  z d ro w ia . D z is ia j  je d n a k  p r z y  
zn a  je  s ię  c a łk o w ic ie  do w in y .

K a p i t u la c ja  K r e s t iń s k ie g o  n a ­
s t ą p iła  w  c z a s ie  s k ł a d a n ia  z e z ­
n a ń  p rz o z  R a k o w s k ie g o ,  k t ó r y  
t w ie r d z ił,  że  K r e s t iń s k i  b y ł  i  p o ­
z o sta ł „ t r o c k is t ą " .

List do Trockiego 
..znalazł się"

R a k o w s k i z e zn a ł, ż e  w  r .  1927 
w  p r z e je ź d z ie  , do M o s k w y  z a ­
t r z y m a ł s ię  w  a m b a s a d z ie ' s o ­
w ie c k ie j  w  B e r l in ie ,  g d z ie  o d b y ł  
ro z m o w ę  z K a m ie n ie w e m  i  K r e -  
s t iń s k im .

Co się t y c z y  kopiii l is t u  K r e ­
s tiń s k ie g o  z lis t o p a d a  1927 r. p i -  
sa n e g o  do T ro c k ie g o ,  w  k t ó r y m  
to liście, jak  o ś w ia d c z y ł wczoraj 
K r e s t iń s k i,  z e r w a ł w  o s tre j f o r ­
m ie  z T r o c k im  to —  zdaniem 
Rakowskiego —  list ten został 
napisany przez Krestińskiego ce­
lem stworzenia sobie na wszelki 
w y p a d e k  alibi. L is t  te n  T r o c k i  

p o k a z a ł R a k o w s k ie m u .

K o p i a  tego  lis tu ,  j a k  w y ja ś n ia ł  
p r o k u r a t o r  —  w c a le  n ie  z o sta ła  
d o łą c z o n a  do a k t  s ą d o w y c h , p o ­
n ie w a ż  n ie  m ia ł  on  b e z p o ś re d n ie ­
go z w ią z k u  ze s p ra w ą . O b e c n ie  

je d n a k  z o s ta je  d o łą c z o n y . Z  u -  
r y w k ó w  te g o  lis t u ,  o d c z y t a n y c h  
p rz e z  p r o k u r a t o r a  w y n ik a ,  że  
K r e s t iń s k i  n ie  z r y w a ł  z T ro c k im ,  
a  t y lk o  k r y t y k o w a ł  t a k t y k ę  „ t ro c  
k ls t ó w " .

N a s t ę p n ie  z e z n a w a ł R y k ó w ,  

k t ó r y  t w ie r d z ił  w  r o k u  1928, że  
J a g o d a  p r z y r z e k ł  m u  „ o c h ro n ę  
t ro c k is t ó w  p rz e d  d e m a s k o w a ­
n ie m " . J a g o d a  z e z n a n ie  to p o ­
t w ie r d z ił.  P o z a  ty m  R y k ó w  w  
s w y c h  z e z n a n ia c h  o b c ią ż y ł p o w a ż ­
n ie  B u c h a r in a .

Wyroki ćmterci 
na wiecach

M O S K W A ,  3. 3. W  M o s k w ie  i 
in n y c h  m ia s ta c h  Z w ią z k u  S o w ie c ­

k ie g o  ro z p o c z ę ły  s ię  m a s o w e  W ie ­
ce c h ło p ó w , r o b o t n ik ó w  i  p r a c u ­
ją c y c h  in te lig e n tó w , n a  k t ó r y c h  
f e r o w a n e  są w y r o k i  ś m ie r c i  n a  
w s z y s t k ic h  o s k a r ż o n y c h  w  p o sta ­
c i re z o lu c y j,  d o m a g a ją c y c h  się :  

„ ro z s t r z e la n ia  w s z y s t k ic h  ł a j d a ­
k ó w  co d o  je d n e g o . R o z d e p t a n ia  
g a d z in y , ś m ie r c i w ro g ó w  n a r o d u  
s o w ie c k ie g o , u n ic e s t w ie n ia  n a j­
m itó w  fa s z y s t o w s k ic h ,  s t a r c ia  z 
o b lic z a  z ie m i s o w ie c k ie j p r a w ic o ­
w o  -  t r o c k is t o w s k ic h  w y ro d k ó w ,  
z n is z c z e n ia  g a d ó w  fa s z y s t o w s k ic h  
u n ic e s t w ie n ia  p o d ły c h  p s ó w  f a ­
sz y z m u , ś m ie r c i b a n d y t ó w  i  t. d.

Żołnierski pogrzeb
Gabriela cTAnnunzio

R Z Y M ,  3. 3. D z iś  ra n o  o d b y ło  
s ię  w  G a rd o n e  u ro c z y s t e  p r z e ­
n ie s ie n ie  z w ło k  G a b r ie la  d :A n -  
n u n z io  z z a m k u  V it t o r ia le  n a  k a ­
d łu b  o k r ę t u  „ P u g lia " ,  u s t a w io n y  
w  p a r k u  z a m k o w y m . N a  o k r ę c ie  
ty m  w  r. 19 15 o d b y ł d ‘A n n u n z io  
w y p a d  n a  B u n c a r i i  d la  u p a m ię t ­
n ie n ia  tego  c z y n u  p r z e d n ia  czę ść  
o k rę t u  p rz e n ie s io n a  z o sta ła  do  
V it t o ria le .

T r u m n ę  u s ta w io n o  n a  la w e c ie  
a r m a t n ie j.  O r s z a k  ż a ło b n y  w y ­
r u s z y ł  o go dz. 8.40 z w i l l i  V it t o -  
r ia le  do m ie js c o w e g o  k o ś c io ła  
św . M ik o ła ja .  Z a  t ru m n ą  s z li  Ks. 
B e rg a m o , re p r e z e n t u ją c y  k r ó la  i  
M u ss o lin ie g o , w d o w a  p o  z n a k o m i 
ty m  p is a rz u , k s ię ż n a  M o n te  N e -

v e se  i  s z e re g  in n y c h  w y b it n y c h  
o so b isto ści. P r z e z  c a ły  czas t r w a ­
n ia  p o g rz e b u  w  o d stę p a c h  je d n o -  
m in u t o w y c n  o d w a w a n o  s t r z a ły  
a rm a tn ie . F o  M s z y  ś w ię t e j o r ­
s z a k  r u s z y ł  z p o w ro t e m  w  s tr o ­
n ę  p a r k u  p r z y  w i l l i  V it t o r ia le

F a s z y ś c i p r z e n ie ś li  t ru m n ę  n a  
p o k ła d  „ P u g li i" .

U ro c z y sto ś ć  ż a ło b n a  z a k o ń c z o ­
n a  z o sta ła  a p e le m  fa s z y s t o w s k im ,  
d o k o n a n y m  p rz e z  s e k re t a r z a  p a r  
t ii  S ta ra c e , n a  k tó re g o  o ic r z y k :  
,,T o w a r z y s z  G a b r ie l  d ‘A n n u n z io “  
fa s z y ś c i o d p o w ie d z ie li „ o b e c n y " .

P o  p o łu d n iu  M u s s o lin i w r a z  z 
c z ło n k a m i rz ą d u  p o w r ó c ił  do R z y

H i t l e r  -  H e n d e r s o n
Rozmowy angielsko-raemieckie

L O N D Y N ,  3. 3. L o n d y ń s k ie
k o ła  m ia r o d a jn e  w y ja ś n ia ją  w  
z w ią z k u  z ro z m o w ą , ja k ą  a m b a ­
s a d o r b r y t y js k i  w  B e r lin ie ,  s ir  
N e v il le  H e n d e rs o n  o d b y ł d z iś  z 
k a n c le rz e m  H it le r e m  w  o b e c n o ­
ś c i  m in is t r a  s p r. z a g r. R ib b e n -  
tro p a , że ro z m o w a  ta o d b y ła  s ię  
z in ic ja t y w y  b r y t y js k ie j  i  sta n o ­
w i w y k o n a n ie  p rz e z  a m b a sa d o ra  
H e n d e rs o n a  in s t r u k c j i  u d z ie lo ­
n y c h  m u  p rz e z  rz ą d  b r y t y js k i  
p rz e d  c z te re m a  ty g o d n ia m i.

A m b a s a d o r  H e n d e rs o n  m ia ł  po  
le c e n ie  u s t a le n ia  c z y  k a n c le r z

H it le r  z g a d z a  s ię  n a  p o d j ę c i  
ro z m ó w  w e d łu g  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n eg o  o p ra c o w a n e g o  p r z e d  m ie ­
s ią c e m  w  m e m o ra n d u m  bryty j­
s k im . J a k  s ły c h a ć  w  m iarodaj­
n y c h  k o la c h  b r y t y js k ic h ,  ro z m o ­
w a  d z is ie js z a  n ie  z a p ro w a d z iła  
p o d  ty m  w z g lę d e tp  d a le k o  K a n ­
c le r z  H it le r  n ie  w y p o w ie d z ia ł  s i f  
je s z c z e  w y r a ź n ie ,  p o ło ż y ł nato­
m ia s t  n a c is k  n a  s ta n o w is k o  prasy 
b r y t y js k ie j  i w y s u n ą ł k o n ie c z ­
n o ść z m ia n y  tonu p r a s y  angiel­
s k ie j w o b e c  N ie m ie c ,  ja k o  pod­
s t a w o w y  w a r u n e k  d a ls z y c h  
m ó w .

Żydowskie prowokacje
w  Szkole  Głów nej Handlowej

R e k t o r  S G H , p r o f.  J .  M a k o w s k i 

w e z w a ł do s ie b ie  s tu d e n t k i ż y ­
d ó w k i, k t ó r y m  p r o f.  K o ź m iń s k i

o d e b ra ł in d e k s y  z a  p ro w o k a c y jn a  
s ta n ie  p o  p r a w e j s t r o n ie  a u d y to ­
r iu m . R e k t o r  p o u c z y ł s tu d e n tk i,  
że z z a r z ą d z e n ia  je g o  w y n ik a , i i  
s łu c h a c z e - ż y ć z i m a ją  p r a w o  s ta ć  
lu b  s ie d z ie ć  je d y n ie  po lewej 
s t r o n ie  a u d y t o n u m . S ta n ie  w. 

PI.3 Krzyży 18. MaróZflłK0W5KŚLy& m ie js c a c h  n ie w s k a z a n y c h  zakló-
Na każdą porę roku c a  n o r m a ln y  b ie g  s tu d  ów.

^  J.miodkomki

O d  1  i ł w i ę ł n i a  h .  r .

O b n iżk a  s k ła d e k
na uiltezpieczeiBiia spofeone

S t r z j K o w e
chm ury nad Ł o d zią

W  zw iązku z sytuacją w  przem yśle  
łódzkim, grożącą w ybuchem  kilku  
m asow ych strajków, w yjechał celem  
dokładnego zbadania pow odów  za- j 
targu do Łodzi głów ny inspektor pra  
cy N. Kfott.

Pobyt dyr. Klotta w  Łodzi potrwa  
do 10 bm.

R z ą d o w y  p ro je k t  u sta w y  o p rz e ­
d łu ż e n iu  o b n iż k i s k ła d e k  za  u b e z­
p ie cz e n ia  społeczne w y w o ła ł w  
c z w a rte k  w  S e jm ie  b a rd zo  ż y w ą  
d y sk u sję . P rz e c iw k o  p ro je k to w i 
w y p o w ia d a li sę k o le jn o  p rze d sta ­
w ic ie le  ta k  zw . św ia ta  p ra c y . J a k  
w iad o m o  p ro je k t  p rz e d łu ż a  o b n iż ­
k ę  s k ła d e k  za u b e zp ie cze n ia  em e­
ry ta ln e  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  
u m y sło w y c h  od 1 sty c z n ia  1938 do 
31 m a rc a  1939 c z y li n a  o k re s 15 
m iesięcy.

W  u z a sa d n ie n iu  w y su n ię to  tra y  
a rg u m e n ty : 1) go sp o darczy, 2) in ­
teres św ia ta  p ra c y , 3> że n a ty c h ­
m ia sto w e  p rz y w ró c e n ie  p o p rz e d ­
n ie j  w y s o k o śc i s k Ł id e k  n ie  je st k o ­
n ie czn e  d la  doraźnego u trz y m a n ia  
po zio m u św ia d cze ń

Stanowisko komisji
A rg u m e n ty  te z b ija ł  sp ra w o zd a w  

ca p. W a sz k ie w ic z  d ow odząc, że 
p o w ró t do n o rm a ln y c h  s k ła d e k  n ie  
p o w in ie n  stw a rz a ć tru d n o ści, ora z  
że o b ciążen ia  w y n ik a ją c e  z po ­
w ro tu  do n o rm a ln y c h  s k ła d e k  dla  
ś w ia ta  p ra c y  n ie  są w ie lk ie .

W  im ie n iu  k o m is ji w n o si o o d ­
rz u c e n ie  u sta w y .

S ta n o w isk o  sp ra w o z d a w c y  p o ­
p a r ł p ie rw s z y  p. D u ch . R o zu m ię  
m o tyw y, k t ó ry m i k ie ro w a ł się  
rz ą d , a le  kto za rę czy , że p o  u p ły ­
w ie  15 m ie się cy  rz ą d  zn o w u  n ie  
przyjdzie z propozycją utrzym ania  
sk ła d e k  n a  te j sa m ej w y so k o ści,  
ty m  b a rd z ie j,  że p rz y jd z ie  m oże  
k r y z y s  go sp o darczy. J e ż e li b y  m ia ł  
się  nałam ać system  fin a n s o w y  to  
rz ą d  b ęd zie  m ia ł k ło p o ty  z ro z w ią ­
zan iem  tego za g ad n ien ia.

Ubezpieczenie pracow ników  umy 
slow ych było uw ażane za w ielką zdo­
bycz^ rządów  pom ajow ych. O kazało  
się jednak, że nadzieje na uzyskanie  
w iększego oprocentow ania kapitału, 
oraz na uspraw nienie ad m inistracji 
zaw iodły. Do tego przy szła  zła lokata 
pieniędzy i rezerw y poważnie się ob­
n iży ły . Zaległo ści u pracodaw ców

doszły do 60 m ilionów zł., a deficyt  
dosięgnął kw oty 689 m ilionów, czy li 
p rzekro czył sta n  rezerw  o 100 proc. 
Podobnie choć nieco lepiej przedsta­
w ia się sy tu a c ja  w ubezpieczeniach  
robotniczych.

W niosek m niejszości ko m isji o 
p rzyjęcie projektu rządowego poparł 
jedynie p. Sow iński, ale z oklasków  
ja k ie  otrzym ał można było wnosić, że 
w iększość Sejm u podzieli jego stano­
wisko.

Rząd podtrzymuje 
projekt

W  obronie projektu rządowego  
przem aw iał w  zakończeniu dyskusji 

I M in iste r O p ieki Społecznej p. Ko- 
j ścialkow ski, zw alczając argum ent de­

ficytow ości ubezpieczenia em erytalne  
go pracow ników  um ysłow ych. N ie  
wolno zapominać, m ówi p. M m ister, 
że m am y do czyn ien ia  z deficytem  
technicznym , a nie kasow ym  i  że 
przez szereg lat jeszcze będziemy 
m ogli w yp łacać św iadczenia em ery­

talne w edług obecnych ustaw ow ych  
w ym iarów .

P. D u ch : P rzy o zli m inistrow ie bę­
dą się o to m artw ić.

P. M in iste r: N ie  p rz y sz li m in istro ­
w ie będą się o ro m artw ić, le c i  w  
n ajbliższym  czasie sp ra w a  i i  w ejdzie  
pod obrady R a d y  U bezpieczeń Społe­
cznych.

P. Duch. 4 lata  na to czeki-tny.
W zakończeniu p. M inister oiwiad 

cza, że Rząd podtrzym uje sw ó j p ro ­
jekt ustaw y o przedłużeniu czasow e­
go obniżenia składek za ubezpiecze­
nia społeczne, a zatem p włada 
się za wnioskiem  m niejszości kom isji 
z poprawką, iż u sts^  " będzie obo­
w iązyw ała od dnia 1 kw ietnia 1938, 
a nie jak było w  projekcie od i ety- 
tzn ia  1938. a to dla u n ik n ie cii mepo 
żądanych zagm atwań adm inistracyj­
nych.

W  glosow aniu projekt rządow y U- 
chwalono w raz z popraw ką, przesu­
w a jącą termin do 1. IV . 193)- czyli, 
że obow iązyw ać będzie na okres 12 
miesięcy.

Ż y d z i  b r o n i ą  s i ę
Niesłychana interpelacja

" pos. SommersteSna
Poseł Som m erstein zg ło sił interpe­

lację do pp. prem iera oraz min. p rze ­
m ysłu i  handlu skierow aną przeciw  

! obwieszczeniu kom isarza rządu na m. 
W arszaw ę o sposobie oznaczania  
przedsiębiorstw  przem ysłow ych w 
W arszaw ie. Obwieszczenie to naka- j 
żuje między innym i, że nap isy ozna- j 
czające przedsiębiorstw a w inny być 
zredagow ane w yłącznie w języku poi- , 
skim . Postanow ienie to zdaniem p. I

Som m ersteina nie ma żadnego uzasa­
dnienia p ra  s  nego a n aru sza praw a o- 
byw ateli żydow skich używ ania lęzyka 
w łasnego także w życiu  zawodowym. 
P. Som m erstein zapytuje, czy znana 
jest p. m inistrom  treść obwieszczenia  
i co zam ierzają uczynić, aby zasadni­
cze praw a językow e m r !ejszości ży ­
dow skiej nie doznały żadnego n a ru ­
szenia.

R E D A K C J A :  W a r s z a w a .  A l .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l e f o n y  666,-62 ( s e k r e t a r i a t )  6 6 6 -9 9  ( o g ó l n y ) ,  3 3 0 -5 9  ( D z i a ł  g o s p o d a r ­
c z y .  „ K r o n i k a  - K u p . e c k a " ) .  O d d z i a ł  m i e j s k i  „ A B C "  A l .  J e r o z o l i m s k a  3a , T e l  88 .333  p r z y j m u j e  in t e r e s a n t ó w  c o ­
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17,30 —  1 9 .0 0 ..

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a .  41. J e r o z o l i m s k a  121. T e l .  3 0 9 -3 3 , 3 0 9 -3 2  (K a s a ,  b u c h a l t e r i a ) .  K a n t o r  p r e n u m e r a t a :  A l  
J e r o z o l im s k a  3 a  I  p i ę t r o .  T e l .  8 -1 8 -3 3 .  Z a r z ą d  i D z ia ł  O g ł o s z e ń :  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a , t e l .  7 2 7 -3 3  K o n t o  P K O  
2 3400 . S k r z y n k a  P o c z t o w a  745. A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a .

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  103, t e l .  1 11 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w  g o d z .  10— 13 1 1 5 — 18 P o z n a ń ,  27 G r u d n ia  
W ł o . ł * w e k ,  C y g a n k i  34, t e l .  135. K a i is z ,  r z e ź n i c z a  4 , t e l .  477, K a t o w i c e ,  u l .  S t a w o w a  16, t e l .  3 18 -2 8 . 

P R E N U M E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i n a  p r o w i n c j i  z ł .  2 .30  m ie s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  d z i e ł a ­
m i  S i e n k i e w i c z a  z ł .  3 .30  m i e s i ę c z n i e .  Z a  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W y d .  B  ( z  p r e m ią  k s i ą ż k o w ą )  5 .5 0 . W  A u s t r i i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  W .  M .  G d a ń s k u  i n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  J a k  w  k r a j u .

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w ’ r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

C « e n i 9  o g l o s z e f t :
z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  l e d n e j  s z p a l t y  < n »

w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6  s z p a l t ) ; n a  1 - e j  s t r o n i e  — 1 z ł  w  t e k ś c i e
( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80 g r . ,  w  r e k la m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  60 g r . ,  n a  o s t a t n i e j  s t r o n i e  — 70 g r  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­
n y m  70  g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  —  1 z ł. K o m u n i k a t y  i w y j a ś n i e n i a  —  1 .50  z ł .  o p i s y  s p e c j a l n e  — 3 z ł . ,  l e k a r s k i e  30  g r  
D r o b n e  p o  20  g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ło s z e n i a c h  „ d r o b n y c h "  l i c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  -  p o ­
d w ó j n i e ,  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . ) ,  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K . )  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o ­

s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w ia d a .

D z ia ł  o g ł o s z e ń :  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  3 a . B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  4  p o  p o ł .  T e l .  7 -2 7 -3 3 .
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